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Bytom G.-Szl., Wtorek, dnia 16-go Lutego r. 
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tismo ludowe, poświęcoie sprawom religijnym, politycznym, spółecznym i oswiacie. 
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„G niazda* wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek Przedpłata kwartalna wynosi “na 
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tórnoszlązacy ! 
Podajmy sobie Tonie jake brat bratu, 
I w milości wzajemnej zespólmy ramiona! 


% 
) 
[9 
, 
B 


Uczmy dzieci 
czytać i pisać 
po polsku. 


Moskwieeiń 


w Austryi z przesyłką t fl; w 


Amcryce 1 dolar. —List, nadsyłać należy franko pod adrasem: Redakcya lub Administracya „Gwia- 


„dy. Bytomia ¿Beuthen O.-5., 


a ZK. 


Sakrament Małżeństwa. 


Już dawniej pisaliśmy o świętości i 
ważności małżeństwa, dzisiaj na nowo 
powracamy do tego tak ważnego w spó- 
łeczeństwie sakramentu i objaśuimy Czy- 


telnikom naszym jakie sa: 
wspolne obowiązki imałóonko «: 


Małżonkowie powinni żyć w zgodzie, 
jedności, niezakłóconym spokoju i zache- 
wać przynajmniej aż do śmierci jednej 


strony uczciwość 1 wierność małżeńską, 


Małżonkowie chcąc sobie skarbić zasługi 
i łaski niebieskie, powinni często przy- 


Bahnhofstr. 26). 
| ętegomiejsca 15 fon., przy większych ogłoszeuiach odpowiedni rabat. 


--Ja ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego 
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Wierzmy szezerze w siłę ludu, 
Siejmy ziarno ku ofierze, 
Ono zejdzie w pośród trudu, 


się po obszarze, 


vove © 


me w. 
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Rudolf Mosse, oraz Haasgnstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu. — W Warsza vtż 
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| Frandłer, ulica Senatorska 


— W Erankfurcia n. M. Daube i Ce. — W Paryżu i na 
Francyą A. Siawiński, Paris; Rue Vóselóy Nr. 3. 


się, lecz bywają niszczone. — Tłómaoczenia uskuteczniają się bezpłatnie. 


Ruaamaa i 
całą 
— RBękopisma nadesłanc Redakoyi nie zwracają 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CH 


RYSTUS! 


wet w najsroższych prześladowaniach i|powinien dokładać pilności i starania 


w najopłakańszem położeniu i ucisku. — 


Takiemi też przymiotami ma oznaczać się 
miłość małżonków chrześcijańskich. Mał- 
Żonek powinien swa żonę i żona nawza- 
jem męża swego miłować miłością czystą 
i święta, pochodzącą nie z pobudek cie- 
lesnych, ale z pobudek uadprzyrodzonych 


wiary. Małżonkowie powinni 


zlać się 


w jedno uczucie, stanowić jedno serce, 
jedną duszę — powinni wszelką niechęć 
przeciw sobie w samym zarodku stłumić, 


cu, starać się z serca wykorzenić. 


pominać sobie nadprzyrodzony węzeł mi- | winni wreszcie małżonkowie wszelką na- 


łości łączący Chrystusa z Kościołem i 
pożyciem swoim wedle możności go na- 


śladować. W połączeniu niebieskiego Oblu- 
bieńca z Kościołem, z tą przeczysta Oblu- 
bienicą objawia się czysta i święta mi- 
łość wzajemna, zgoda niczem niezamąco- 
na, i wierność stała, Chrystus najświętszy 
miłuje Kościół dla jego łask i piękności 
duchowej, — Chrystus, książe pokoju, 
obdarza Kościół pokojem, którego mu 
świat dać nie może, pozostaje przy Oblu- 
bienicy swej aż po wszystkie wieki, nie 
opuszcza jej i innej nie zna oblubienicy. 
Kościół nawzajem miłuje Jezusa Chrystusa 
jako Źródło wszelkiej łaski i świętości 
— kocha go jako swego Odkupiciela i 
Zbawiciela wytrwała i czystą miłością i 
stanowi z nim jedną duszę, jedno serce; 
dokłada w nim ufność niezachwianą na- 


Bohater tebański. 
POWIEŚĆ 
z ezasów starożytnych. 


SŁ) 


(Ciąg dalszy. —Zobaczyć Nr. 13.) 
Książą Nekao oddalii się, zagryzając usta, 
iuni książęta wyszli takża w milczeniu. Dnia 
uastępnego syn królewski z wspaniałym er- 


szakiem udał się do obozu Scytów. Zanim 
piowadzono dw dzieścia rumaków świetnie 


przybranych i niesiono Gwanaście kosztowuych 
u czyń ztotych oraz dwanaście zbroji w darze 
dla kró'a Madzasa. Tən przyjął poselstwo 


miętność i skłonność sprzeciwiającą się 
uczciwości małżeńskiej, tej najgłówniej- 
szej cnocie i podstawie pożycia swego. 
wyrwać z korzeniem z serca swego inä 
nowo starać się zaszczepić miłość wza- 
jemna.  Inajwiększe nieszczęścia nie po- 
winny wspólnego ich pożycia dzielić, bo 
tylko śmierć sama tu na ziemi roałączyć 
zdoła małżonków na chwilę, aby ich zno- 
wu na drugim połączyć świecie. 
Małżonkowie powinni się wzajemnym 
przykładem życia bogobojnego budować 
i do coraz większej wspólnie dożyć do- 
skonałości chrześcijańskiej. Jak Jezus 
Chrystus niczego nie szczędzi, aby Ko- 
Ściół uświęcić, jak znowu Kościół obf- 
tością cnót różnorodnych, dobrymi uczyn- 
kami stara się przypodobać Chrystusowi, 
tak samo też małżonek wedle sił swoich 
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a gdyby już ta niechęć wzrosła w ich ser- 
Po- 


aby małżonce przyświecał dobrym przy- 
kładem i wspierał ją w dążeniu do do- 
skonałości chrześcijańskiej. Małżonka zaś 
ma Świętą powinność męża swego słowem 
i przykładem budować, łagodnością swoja 
nakłaniać go do prowadzenia życia praw- 
dziwie chrześcijańskiego, To wspólne, 
zgodne w miłości pożycie małżonków 
chrześcijańskich bardzo trafnie skreśla 
Tertulian w następujących słowach: „mo- 
dla się wspólnie, poszczą razem. Pou- 
czają się, napominają i wzajemnie się 
wspierają. Razem idą do kościoła, ra- 
zem przystępują dv Stołu Pańskiego. 
Odwiedzają chorych, dawają jałmużnę ubo- 
gim, oboje sa obecni podczas ofiary mszy 
św. w kościele, pełnig sumiennie prakty- 
czne obowiązki religijne, w wswystkiem 
się zgadzając współubiegają się oboje o 
pochwałę Chrystusa. Takie pożycie na- 
gradza ZChrystus i małżonkom takim 
zsyła z nieba pokój trwały.“ 
Małżonkowie mają jeszcze świętą po- 
winność wychowywać dziatki swoje w bo- 
jaźni Bożej. 
na obydwie strony nietylko obowiazek 
wzajemnego uświęcania się, ale i nie 
mniej ważną powinność uświęcaniś, i unto- 
ralnienia dziatek, któremi Bóg ich po- 
błogosławił. Jak bowiem Chrystus łączy 
się z Kościołem na wieki, aby w du- 
chowy sposób zrodzić i wychow ać poko- 
lenie Bogu miłe, jak w tym colu pozo- 


u, że ty, Anmazys, syn Hopbry, stoisz na 
czele zbuntowanego wojska i zasiąść masz na 
moim troinie. Lul jest iatwowierny, wierzy 
więc w tę bajkę, w wojsko nawet wmówić 
umiano, że przybywasz tymczasowo w święty- 
nii ukązesz się dopiero, gdy zwycięztwo bę- 
dzie znpewnione. Checiaż ty w obec całego 
dworu mego i całej armii walczysz u mego 
boku i synowską małość mi okazujesz, baje- 
czka ta obiega po Egipcie i lud przeciw mnie 
podburza. Nie mogę sam w tej chwili ztąd 
się ruszyć, póki układy pokojowe z Madya- 
sem nie przyjdą do skutku i wojska jego nie 
odejdą; postanowiłem zatem, abyś ty, synu 


u,„rzejmie, nie dał jednak żadnej stanowozej į Hophry, na czele oddziału wybranych wozów 
odpowiedzi, obdarzył syna Faraonowego bo-| wojennych natychmiast do Teb pośpieszył. 
guiemi upomink.mi i odprawił go z niczem.! Nama obecność twoja korzystnie wpłynie na 


— Ja myślę jednak — rzekł książę Nekao 
d ojca po zdaniu sprawy z poselstwa — że 
wszystko dobrze pójdzie, bo Madyas wcale 
nia jest podobny do brata swego Tanyorase* 
sa, więcej daleko okazuje roztropności i coz- 
wagi, niż wojennego zapalu. 

(Gdy odszedł książę, Faraon wezwał do sie» 
bie Amazysa. 

— ynu Hophry — rzekł do niego — sły- 
szałeś wszystko, co mówiłem wczoraj, o zdrajcy 
Amonorytosie, O jednej tylko rzeczy nie 
wspomniałem, tobie to bowiem powiedzieć 
chciałem w zaufaniu. Oto niegodny syn Pa- 
 eemisa dotychcząs rozpuszcza wieść po kra- 
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załogę raiasta, może też A monorytos zawaha 
się z napadem, a ja tymczasem na ratunek 
przybędę. (rdybyś jednak widział, że prze- 
magającej się sile oprzeć się nie zdołasz, u- 
chódź Śpieszmie ku północy, zbieraj po dro- 
dze wszystkie puiki nam jeszcze przychylne 
i schroń się z niemi na statki. Wydałem 
rozkaz, aby flota zgromadziła się w Fakuzie, 
tam bowiem strzedz może zarówno Nilu jak 
i kanału, prowadzącego do morza Czerwonego. 
W razie nieszczęścia i ja tam przybędę po- 
łączyć się z tobą, wówczas do walki ostate- 
cznej powołamy ląd i morze. Jedź więc, A- 
mazysie, wszak pojmujesz, jak ważne jest to 
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Węzeł małżeński wkłada | „.. 


stawił Kościołowi obfite środki szczegól- 
nie w sakramentach św., aby dziatki swo- 
je chował na obywateli Królestwa nie- 
bieskiego i jak Kościół niczego nie szezę- 
dzi, aby tylko wolę oblubieńca swego 
wypełnić, liczbę dzieci swoich pomnożyć 
i godnemi je uczynić chwały w niebie- 
siech, tak samo też małżonkowie powinni 
dziatki, które Bóg ich pieczy powierzył, 
wychowywać w bojaźni Bożej, wcześnie 
pouczać je o obowiązkach względem Bo- 
ga i bliźniego i własnym przykładem za- 
chęcać je de cnoty, iżby kiedyś, gdy 
dziatki podrosną, mogły sumiennie peł- 
nić powinności chrześcijan, katolików i 
obywateli. Przedewszystkiem zaś niech 
rodzice baczą na to, aby w łonie fami- 
li, w ognisku rodzinnem dziatki nic ta- 
kiego nie widziały ani nie słyszały, co- 
by ich niewisne uszy i serca obrazić mo- 
gło, albowiem nie tak nie psuje dziecka, 
jak zły przykład rodziców, nie tak zgu- 
bnie nie oddziaływa na młode i niewinne 
serce, jak grzeszne słowa i złe uczynki 
rodziców. 


Ze sejmu. 


Obuscaliśmy Ozytalnikom naszym dać biiź- 
sze objaanienia o projekcie szkolnym, nad 
którym obradowano w zeszły poniedziałek w 


komisyi sejmowej. Postępowcy, iiberaiowie i 
rządcwcy, obstawali przy tem, żeby wszystkie - 


mu dać pokój bo projekt ten narobi tylko 


poselstwo, które ci powierzam; ja wj tej chwili 

losy Egiptu składam w twoje ręce,, bo wiem, 

że ty ufności mojej nie zawiedziesz. 
Młodzieniec ugiął kolano i ucał ywał prawi- 


cę Faraona. Obsj milczeli przez chwilę, obu 
stanęły w pamięci zagadkowe sło: pa wyroczni. 


— Wielki królu — przemówił wreszcie A- 
mazys — z radeścią spełnię wszy stko, co roz- 


wszedł z uśmiechem na ustach, Semnochsus 
z poważniejszym wyrazem twarzy. 

— Mężowie wojenni — rzekł do nich mło- 
dzieniec — wyruszam do Teb w sprawie bar- 
dzo ważnej, sądzę, że tak w drodze jak i po 
przybyciu na miejsce będę wystawiony na 
wielkie niebezpieczeństwa. Ozy chcecie je za 
mną podzislić? 

— Na Zsusa, szłachetny synu Hophry! — 


każesz, ale czy nie raczyłbyś zezwolić, aliym + zawołał Agezylsus — wdzięczny ci jestem, że 


nie zabierał z sobą wozów wojennych i l: iez- | 


nego orszaku. (Gdy bowiem nieprzyjaciel ta- 
wczasu będzie zawiadomiony o mojęm pr. Wy- 
bycia, może mię zechce zatrzymać pe drod. te. 
Wolałbym przemknąć się niepostrzeżemie, śpi e- 
szniej też dostanę sią do Teb, jeśli wyrusz 8 
konno z dwoma tylko towarzyszami. Najchę |- 
tniej wziąłbym z sobą dzielnego A gezylaus: i, 
który już tyle razy dzielił ze mną niebezpie - 
czne przygody, oraz dzielnego wodza Samnc i- 
cheusa, ten bowiem nie jest tak z ciętym nie = 
przyjacielem Greków, a odwagą i waleczno = 
ścią nie ustępuje niko iu. Faraon dał zna «č 
przyzwolenia, włożył na palec  młodzieńc: » 
pierścień swój z pieczęcią rytą na karniolu ; 
aby mógł wodzom przedstawić dowód, że» 
przybywa w poselstwie od król a, wręczył mu 
także papyrus, zawierający mia' aowanie go do- 
wódcą naczelnym na południu * Egiptu. Ama. 
zys wrócił do swego namio'u i wezwa, 
obu towarzyszy swej podrółży,  Agezylku 


| 


mnie wyborem swoim zaszczycić raczyleś. 

— TI ja też z ochotą pójdę wszędzie za to- 
bə; książę — rzekł Samnochaus — gdyż bo- 
gowie widocznie ci sprzyjają. 

W godzinę później mała gromadka jeźdź- 
ców wyruszyła z obozu egipskiego i puściła się 
w kierunku południowym. Amazys jechał na 
pysznym rumaku, otrzymanym w darze od 
Tanyorssesa, i on i tow rzysze jego przyw- 
dzieli strój niepozorny, uzbrojenie ich także 
nie mogło zbytecznie zwracać na nich uwagi. 
Amazys miał miecz zakrzywiony u boku, 
G:ek długi, prosty pałasz, A „Bamnocłeus 
siekierą wojenną. Kanie tylko niezwykle pię- 
kne mogły zdradzać wyższ: stanowisko jeźdź- 
ców, Trzech służących, dwóch E;ipcyan i 
jeden Grek, wieźli za nimi zapasy żywuości 
i cieplejsze okrycia. 

i (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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wialę złej krwi, radzili, żeby się tylko zała- 
-ag „ wyposażeniem nauz;cieli u reszty od- 
łożyć na późaiej, to znaczy na długie lita. 
Minister oświaty hr. Zadht. odpowiedzial, że 
-o się nie da, bo wyposażenie nauczycieli Za- 
iży także do wyznania iu iności; w gminach, 
gdzie są np. wszyscy protestanci albo wszy- 
scy katolicy, sprawa sutoży się inv0zej, an żeli 
tam, gdzie katolicy fhb protestan 1 są w inblej- 
szości bo od teĝo zależy jaki podatek mogą 
złożyć ludzie na utrzymanie nan 'zycieli. b 

Projekt szkolny w § 1 powada z góry: 
Zadaniem szkoły ludowej jest religijne roo- 
ralne i narodowe wychowauie i wykształcenłe 
młodzieży“. Taki poózątex pr:wa szkolnego 
wcale się liberałow nie podobał; razi ich ni- 
by wyraz „religijne“, a w gruncie rzeczy cno- 
dzi im o to, żeby odmówić Kościołowi pra- 
wa ds szkoły. Postępowiec profesor dr. Vir- 
«how twierdził, że od razu, jak księża i pa- 
storzy dostali nadzór nad szkołami Juvo veini, 
rozpoczęło się „ogłapianie ludu", 

Poseł Riekert stawił wniosek, że $ 1 ma 
brzmieć: Szkoła iudowa jest zakladem pań 
stwa i stoi pod jego nadzorew. Zaraz potem 
stawił drugi wniosek: $ 1 a obok szkoły lu- 
dowej uie wolno zakładać iany:h szxólek, ani 
też tworzyć w polączenia z szeoiami Indowe- 
mi. Ten drugi wnicsek byi wymierzony prze- 
civ szkołom prywatnym i przeciw prz watnej 
nauce języka polskiego w lokalach szkolnych. 

Teraz rozpoczęła się żywa dyskusya hto ma 
prawo do szkoły, czy tylko państwo, czy też 
oprócz państwa jeszcae kościół, gmina i rv- 
dzice? Nawet libarał Hobrecht musiat pray- 
znać, że gmina ma też prawo jakieś, bs np, 
w Berlinie liczue szkoły nie pozakładat rząd, 
tytko miasto z swej kieszeni. Po dłużs ych 
raryrewach zgodzono się większoscią głusów, 
że wr.ngek p. Riektera ma brzmieć: $ 1. Pu- 
hliczna szkoła ludowa — (a więc nie pry- 
wetna, jeżt zakładem parstwa). Posłowie ka- 
toliccy głosowałi pr.eciw tak zmienionemu 
wnioskowi 1 postawili od siebie wniosek: aby 
Wiadza duchowna układala plan dla nauki 
religii, który bəz zmiany ma być w s:kołach 
przeprowadzony; książki do nauki religii ma- 
ją być użyte tylko te, kt”re Władza duchowna 
jako odpowisdnie wskaże. Ni:ebardzo się to 
podobato liberałom i stawili od siebie wnio- 
gek,! że ksiąźki rząd zaprowadza, a Władza 
duchowna może z nich usunąć t» miejsc”, 
które jej się nie będą podobały. Nal wnio- 
skımi tymi jednakże nie przyszło jeszc:e do 
dyskusyi. 

W dalszym ciągu radzono w sejmie xad 
etatem ministerstwa sprawiedliwości, "es:łe; 
zać środy rozprawiano nad tem, czy przezna- 
czone 9000 rar., które rząd przeznaczył ja o 
nagrody dla sędziów Niemcóm w Wielkim 
Ks. Poznański, którzy uczą się po po polsku 
mają być przyjęto i czy są sumą na ten cel 
wystarczającą. 

Poseł pĄC=zarliński zarządał, aby wy: na o- 
no na ten cel więcej pieniędzy i żeby wyna- 
gradzano sędziów Niemców u'zących się po 
polsku takźe w Prnsach Zachadnich i na 
Górnym Szlą ku. 

Sprzeciwił się temu poseł Goeriich y Prus 
Zachodnich, sądząc, że teraz lud polski prawie 
wszystek umie po niemiecku nie potr .ebs 
więc już brać względu na Polaków. 

Posłowie Czarliński i Brendenburg, jako i 
Lieber, obaj katolicy i ks. Jażdźowski prze- 
czyli p. Głoerlichowi i dowodzili, że szkoła 
nie nauczy tyle języka niemiockiego, sby pol- 
ski człowiek mógł się na sądzie bronić po 
niemiecku. 

To samo potwierdza poseł S'mula i żąda 
podobnego funduszu 'także dla Grórnego Sz'ązka. 

Musiało to widocznie p. Gtoerlicha rozdra- 
źnić, bo zaczął wywodzić, źa w szkole wszy- 
stkie dzieci polskie bardso płynnie a uczą się 
ruówić po niemiecku, ale późasiej A umyslu 
zapominają, bo je do tego podturzaj rodzice 
i gazety polskie(!!!l). Wypadło mu raz w wy- 
dziale powiatowym wysłuchać 3 świadków! 
jeden nazywał się Hoppe, drog Schultz, trze- 
ci Warmbier, — wszyscy trzej utrzymywali, 
że tylko po polsku rozumieją, a po niemie- 
cku nie. 

Poseł Ozwalina, z Poznania, dowodzi że pos 
trzeba więcej pieniędzy na tlomaizós aadu- 
wych, żeby ich lepiej opłacać, iy za to moe 

dcbrych tłómac ów dost:ć. 

Vo tej dyskusyi zgodzono się na sumą 9000 
w. mimo wytrwałej opozycyi p. Gerl cha. 

' czwartek zaś w komisyi szkolnej obra- 
ud. abn d.lei nad projektam szkólaym. Raze 
pra: pr x.d $5 ustawy, który brimi: Przed- 
miary naukowe w szkołach ludowych są: re- 
ligia, język niemiecki, rachun*i, rysunki, śpie- 
wy i t. d. Jeżsii zaś chcianobky objąć pli- 
nem szkólnym inne przedmioty, zatenczas 
wymaga to osobnego pozwolenia ministra 
oświaty, 

Pod obrady przyszedł wniosek, który sta- 


wit dr. Jażdżewski a który brzmi: W tych 
dzielnicach, gdzie obok ludności niemieckiej, 
mieszka ludd S$ innej narodowości, winna być 
nauka religii €dzielaną w języku ojczystym 
dzieci, oraz nauka ta winna być planem 
szkólnym objęta. 

Wnioskowi temu sprzeciwiali si; nacyonal- 
liberali, którzy żędali, a'eby nauka była u- 
dzielaną tylko w języku niemieckim. 

Ks. dr. Jażdżewski odwoływał się na prawa 
gwarautujące Polakom zachowanie ich języka 
ojczystego, i mówił, że należy uwzględniać 
narodowość dziesi, jeżeli się chce, ażeby do- 
kładnie zrozumiały i pojęły wykład religii. 

Wniosek ks. dr. Jażdżewskiego poparli go- 
raco czlonkowie z ceatram, Mò vili, że chodzi 
im o to, ażeby dzieci nauczyły się religii i 
dla tego trzeba jej udzielać w ich ojczystym 
języku. 

Hr, Zedlitz oświadczył ua wniosek sta %*.0- 
ny przez ks. dr. Jażdżewskiego zgodzić się 
nie może. Jeżeli bowiem dzieci w szkołach 
iudowych mają się uauczyć dokładnie języka 
nieraiechiego, w takim razie winien być język 
niemiecki językiem wykłalowym,  Dziwnam 
jest — mówił p. Zedlitz — że dzieci narodo- 
wości polskiej, a wyznania ewaęgielickiego czy- 
nią lepsze postępy w języku niemieskim, ani- 
żeli polsko=xetolickia dzieci. W gc tu polega 
wina nie na nauczy ielu, sle nı rodzieach ka- 
tolicko-polskich, którzy maj niechęć do ję- 
zyka niemieckiego i którzy  utrują, że tylko 
wtedy ich religia zostanie  «mocnium jeżeli 
ich język ojczysty będzie za. howany, Ohowią- 
zkiem państwa jest starać się ze wszystkich 
ail o to, ażeby dzieci się po niemiecku uczył 
i żeby szkola zachowała charakteż niemiecki. 

Przy głosowaniu odrzucono wniosek ks. dr. 
J <żdżewskieg>. 


Moewiny polityczne. 


Niemcy. 

Minister sprawiedłiwośći oświadczył w Sej- 
mie w sprawie ścigania korektorów i maszy- 
nistów w radzie przestępstw prasowych, iż 
podziela zapatrywanie, że takie ściganie jest 
niesłaszne, i że zawiadomił otem prokuratorję 
państ sa. 

— Do „Polit. Corresp.* donoszą z Berli- 
na: Rząd niemiecki wydał rozporządzenie, że 
przy wprowadzeniu zboża z Austryi, nie mają 
iuż na granicy niemieckiej żądać, jak dotąd, 
poświadczenia konsularnego względem |miejs- 
ca pochodzenia towaru. Do przewiezienia 
zboża przez granicę ma odtąd wystarczać udo- 
wodnienie, że zboże to pochodzi z obrotu han- 
dlu austryackiego. 

— Podczas rozpraw nad etatem marynarki 
naznaczył sekretarz stanu, że wobec tego, że 
inne państwa pomnożyły liczbę ludzi w służbie 
marynarskiej, także Niemcy niemogą pozostać 
w tyle, bo w przyszłej wejnie najwięcej zależeć 
będzie na szybkiem działaniu. 

Książę Bismark ma przybyć w najbliższym 
czasie do Berlina by wziąć udział w obra- 
dach praskiei izby panów nad p ojektem szkol- 
nym. Taką wiadomość podaje borliński „Ta- 
geblatt", ciesząc się niezmiernie, iż były kan- 
clerz wystąpi przeciw projektowi. Wiadomość 
nie brzmi zbyt prawdopodobnie. Książę Bi- 
smark do Berlina nie przyjedzie, a prejekt 
szkolny pomimo, że mu jest przeciwny, przej- 
dzie napewno. 

I magistrat berliński wystąpił równioż prze- 
ciwko nowemn projektowi uzkolnemu. Na o- 
statniem posiedzeniu rady miejskiej ucliwalo- 
no wraz 2 raduymi petycyą, wyrażającą nie- 
zadowolenie z ustawy szkolnej. Petycyę tą 
chcą przesłać wezystkim miastom w Prusach, 
à następnie doręczyć sejmowi pruskiemu, 

Na uczcie u p. Capriviego — o której pi- 
saló ny w zesrłym numerze — byli obecny- 
mi: ż książąt: ks. Henryk, Radol:ński, Radzi- 
wiłł Ferdynsnd, Hartzfeldt, Hohanloe, z mi- 
nistrów: pp. Boetticher, Berlepsch, Maltzahn, 
Stephan i minister marynarki. Cesarz przy- 
był o god. 5, Po prawej stronie cesarza sie- 
dział przy obiedzie marszałek Lnuvetzow, po 
lewej minister Boetticher, naprzeciwko hr. 
Caprivi z ks. Radolińskim i ks. Henrykiem. 
Po obiedzie podano w wielkim salonie kawą 
i cygara. Cesarz zaszczycił dłaśszą rozmowę 
pp. Benaigseaa, Heldorff+, księcia H rtsfeldta, 
barona Mantenfia, ks. Ferdynanda Radziwiłła, 
p, Cegielskiego, hr. Ballestrema, tajnego rad- 
og Buchards i kazał sobie przedstawić kiiku 
jeszcze panów. Rozmowa była bardzo ożywio- 
na i wegoła, mówiono wiele o kwestyi socy- 
aluej a także i o ustawie szkolnej, przyczem 
cigar4 wyraził życzenie, aby ustawa przyszła 
do skutku. 
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Rosya. 


Teleg v rozniosły po Świecie wiaomość, 
że jakoby ku v ra carski, będąc przekupiony 


wybuchewą jedną z legumin, która przy na- 
poczeciu eksolodowala i skutkiem tego wy hu- 
chu: ofiarą padł sam car i jego rodzina. 

wiadomość ta jak dotąd uie potwierdziła się, 


Rząd rosyjski podwyższył liczbę statków 


wojennych i pincernikov oraz i łodzi torpe- 
dowych. 


— W Moskwie odkryła pol.cya tamtejsz + 


tajną drukarnię nihilistyczną i przyaresztowa- 
ła 9 osób. 


Austrya. 
I w Austyi wydano rozporządzenie tyczą- 


ce się złego obch dzenia podoficerów 7 sze- 
regowcam:. Oficerowie i st :rsi wojskowi otrzy- 
maili nakaz, ażeby zestawili wszystkie kary, 
jakie otrzymeli w ostatnich lata’ żołnierze. 
Sam cesarz Franciszek Józef wyraził życze- 


nie, ażeby ograniczono swawolność podofi :e- 


rw i nie pozwolono im poniewierać żołnie- 


rzy. Nadto wysłano okólnik do komen lantów 
wojsk, zalecający im, żeby pielęgnowali dnela 
religijnego tak wśród cficerów, jak podofi :e- 
rów i prostych żołnierzy. Konserwatywn? d:ien- 
niki viedeńskie cieszą się z wydznia okóżni- 
za i piszą, że pielęgnowanie ducha religijnego 
przyniesie nie małe korzyści dla całego pań- 
stwa. 

— W Pradze zebrało się okcł» 400 r bot 
nikóv, nie mijąeych zatiu lnien'a, przeł ma- 
gistrutem. Robotnicy żądali pracy i chleba. 
Następnie wysłali do mag'strgłu deputacyś, 
która ośw.adczyla, że wPradzei naprzedieś- 
ciach znajduje Bi ; 12,000 robotn'ków be : żadne- 
go zatrudnienia. Barmistre przyr:e':ł d :putacyi, 
że wszystko uezyni, co tylko będzie w jego 


Y | macy, ażeby dupomódz i ulżyć robotni<om. 


Po takie a oświadzeniu burmistrza, robotuicy 
roeszl. się do domó r. 
Włochy. 

W Reggio d'Enilia pojawiły się lizzee gru- 
py robotmków rolnych zesztandarem, na któ- 
rym stało napisane: „Chleba i pracy“ i prze- 
ciągały przez całe miasto. Przyszło do rozru- 
chów aż wojsko wystąpiło i aresztowało 36 
buntownikó 7. 

Angl'a. 
— Robotnicy angielscy postanowili w po'o- 


wie ma ca urządzić powszechny strajk gír- | kie płaszcze będzie połączone z ogromnemi 


ników. 
Portugalja. 

— Wśród pozbawionej pracy i śródków 
utrzymania iudności w Portugalii wzrasta nie- 
zadowolenie. D.ieuniki domagają sią, aby 
rząd do starczył nieszczęśliwym zatrudnieni, 
bo inaczei wybuchaąć mogą ruzeuchy. 

W nocy z 13 Lmtego pekla przed domem 
konsula hiszpańskiego bomba dyamitowa, wsku 
tek czego popękały szyby w oknach domu, z 
ludzi nikt nie odniósł szkody. 

Państwo to jest tak bardzo zadłużone, że 
obawiają się wszyscy bankructwa. Oprócz t'go 
republikanie tak sę w niem w mogli, że praw- 
dopodobnie wypędzą niezadługo króla, a wy- 
biorą sobie prezydenta jak to uczynili repu- 
blikanie brazylsjscy. 
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Ostatnie chwile cesarza Fryderyka. 


Z okazyi Śmierci dr. Mackenzie'go 
korespondent wiedeńskiej „Neue Freie 
Presse“ skreśla ostatnie chwile cesarza 
Fryderyka tak, jak muje opowiadał sam 
Mackenzie. Stał on po prawej stronie 
mosiężnego łóżka, na Etórem cesarz miał 
niebawem wydać ostatnie tchaienie. W pra- 
wcj ręce trzymał dłoń chorego, lewą zaś 
podpierał jego głowę, przyczem ucho miał 
pochylone nad ustami cesarza. Obek Ma- 
ckenziego stał następca tronu książę; 
Wilhelm, czyniąc bohaterskie wysiłk. 
celem ukrycia swego wielkiege wzruszenia. 
W nogach łóżka stał książę Henryk, z tru- 
dnościa powstrzymujacy łkanie. Po lewej 
stronie łóżka klęczała cesarzowa Wikto 
rya z twarzą pochylona mad lewa dło- 
nią cesarza. Obok niej stał dr. Howell. 
Sytuacya ta trwała kwadrans, poczem 
Mackenzie ułożył ostrożnie glowę chore- 
go na poduszki, wyprostował się, wyjął 
zegarek z kieszeni od kamizelki i poka- 
zując go następcy tronu, rzekł: „Może 
wasza cesarska mość zechce tę chwilę 
zapamjętać?* Słowa te wywołały wstrzą- 
sajacy wybuch powstrzymywanych uczuć 
u obydwóch braci, gdy cesarzowa tylko 
silniej przycisnęła oblicze do ręki zmar- 
łego. Młody cosarz Wilhelm, otarłszy 
twarz zalaną łzami, zbljżył się do okna, 
cy dał znak chustka poczem dragoni sto- 


przez nihilistów r syjskich, zaprawił materyą jący w pogotowiu rozjechali się na wszyst- 


kie cztery strony, a bramy krat Poczda- 
mu zankaięto. Książę Henryk był tak 
zrozpaczony i płakał tak rzewnie, że chcac 
oderwać jego myśli, polecono mu odszukać 
wieniec wawrzyrowy, który babka jego, 
cesarzowa Augusta, posłała ojcu, cesarzo - 
wi Fryderykowi, po bitwie pod Woerth- 
a którom chcians przyozdobić pierś zmar- | 
łego, Makenzie dopomógł cesarzowej Wik- 
toryi ułożył dłonie niebożczyka na ręko- 
jeści miecza, sawiązał mu — stosownie 
do życzenia monarchim--jedwabną chust- 
kę i medalonik na poranonej szyi, poezem 
cesarzowa, obszedłszy łózko, zbliżyła się 
do lekarza, ujęla go za rękę, i wobec 
zmarlego podziękowała mu za wszystko, 
co uczynił dla chorego małżonka. 
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>ładomości z blizka i daleka. 
Bytom, duia 15-go lutego 1892. 


Prezes policyi wrocławskiej wydał rozporzą- 
łzenie dotyczące nsługi żeńskiej w lokalach 
pu ieźnych. Grłówae paregrafy rozporządzenia 
tego są następujące: 1. W restauracyach i 
gospodach w których usłagują kelnerki zaka- 
zane są wszelkie skryte miejs'a i wogóle wszel- 
kie kryjówki. 2. Godzina policyjna oznaczoną 
jest na godzinę lI wieczorem. 8  Kelnerkom 
wolno tylko tak diugo pozostawać w bezpo- 
średniej styczności z gośćmi, ile wymaga te- 
go obsiużenie ich i uiszczenie się z zapłaty; 
wspólne zasiadanie do stoiu z gośćmi, jako 
też wspólne jedzenia i pisia z gośćmi zaka- 
zane. 9, Kelnerkom nie wolno prosić o jedze- 
nie lub napoje ani dła siehie ani dla innych, 
nie wolno im także gości wzywać ani nama: 
wiuć do pica. Wydanym został również. oso- 
bny przepis, jak mają być kelnerki ubrane. 

— Piaszcze wojskowe z szauraczkowego su- 
kaa s} lżejsze od dawniejszych ə przytem 
cieple; są jednakże jeszcze raz tak drogie; 
metr ciemno-szarego sukna k sztował 12 mr. 
Z tego powodu zaopatrzenie calej armii w ta- 


O 


wydatkami. 

Pszezyma. W drugie święto Bożego Na- 
rodzenia okropua bijatyka powstała w Brzei 
ściu pod Kobierzem  Bujący się nie zważa). 
na ciężko chorą kobietę, leżącą w tej chuciej 
Biedna na wilok krwi strumieniami płynące 
i wściekłych twarzy zapaśników tak się prze” 
razila, że n*stępnego dnia B gu ducha oddała. 
Zwierzchoość miejscowa także nic przeciw te- 
mn zdziałać nie mogła. Stróża miejscowego 
porzucono na ziemię, padając zbliżył się zbyt 
blizko do jedaego rozbestwionego człowieka 
kióry z innym tarzxjęe już się po ziemi, stąb- 
ła zębami pochwycił za rękę. Cała mięśnia 
była pogryziona a przy średnim palcu wcale 
nie było mięsa. Przez kilka dni stróż sam le- 
czył rang, w koócu zgodził się na operacyę. 
Lekarze najpierw odjęli mu pierwszy członek 
u palca potam cały palec, następnia rękę do 
kostki, s w końcu całą rękę. Obecnie znajduje 
się ou w tatejszym szpitalu lecz lekerze nie 
naj; n'dzeji utrzymania go przy życiu. 

Z ZŁatreskiego powiatu donoszą] że 
tamże są trzy miejsca po)orców szosowego 
(Hebestellen) do wydzierż wienia: pierwsze 
na szosia Ziabrsko-Ohudowskiej, przy kopalni 
Gwidona, termin licytacyjny przypada 28 lu- 
tego o godzinie 9 tej rano w domu sejmików 
powistowych (Kreisstiadehaus), kauzya 300 
marek; — drugie na tejże samej szosie przy —: 
Kuazendarfie — tamże termin licytacyjny ró- 
wnież 24 lutego o godzinie 1) tej rauo i kau- 
cya także 300 mrk; — trzecie na szosie Chu- 
dowsko- Pszczyńskiej przy Mokrem, termin te- 
goź samego 24 lutego, o godz. 11-tej rano, 
kaucya licytacyjua 150 marek. O bliższych 
warunkach dowiedzieć się można w biurze, 
wydziału powiatowego (Kroisausschussbureau) 
w Zabrzu. 

„Prudnik. W sobotę po psłudria uroozys- 
cie przyjmowaao nowoymiatowatego probosz- 
czą wielebnego ks Gterntke. Przy wjeździe do 
miasta usts viona była piękna brams tryum- 
falnu, przystrojona w zieleń i kwiaty. Na 
powitanie nowego duszpasterza stanęły porząd- 
kiem wszystki: cechy miejse>we, rauczycie- 
le elementarni i gimaażyalni z uczniami swemi 
t zastępcy miasta naszego. Przybyło także 
oxaliczne ' duchowień;two i landrat p. Tiele 
Winkler. Przy bramie tryumfilnej powitał 
ws:ępuiącego w progi nasze duzhownego wiel. 
dziek. Flassig i nieniem duchowieństwa, p. 
burmistrz E1gel imieniem obywatelst va a do- 
tychczasowy administnator probostwa imieniew 
parafian, Potem udano się do kościoła, gdzie 
po mszy św, wiel. ks, prcb. Gterntke wygłosią 
mcwę, dziękując wszystkim za serdeczne i 


gościnna, jemu zgotywane pi zyjęcie, 
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Raciborz Tutejszy sąl karay szazał 
w tych daiach srowia Wichowstieg). który 
dał się zamznąć w Guudamru r. z. w kościele 
w Branicy i ztamtąl ukradł skrzypae, rozbił 
i wypróżnił dwie ska'bonki — na rok i trzy 
miesiące więzienia, 

Mikołów. W zaprzeszłą niedzielę odbyło 
sią tutaj zabranie przedwyborcze na którem 
prze stawił się kandydat na posła do parla. 
mentu z okręgu Pszczyńsko-Rybnickiego p 
baron Rsitzenstein z Pawłowie, który ma być 
obrany w misjsze dotychczasowego timże ps- 
sła przew slebaego ksizdea radźcy Mü lera 
Pan baron Rsitzenstsin mówił do wyborców 
po polsku i po niemiecku, dając tem dowód 
że włada obiema językami. W mowie swej 
wyraził zapatrywania swoje, których się chca 
trzymać zawsze wiernie tj. bronić uprawnio- 
nych żądań swoich wyborzów i niepoz %olić, 
aby im kto mowę ojczystą odebrać chciał; 
słowem przyrzesł bronić praw luda, a nie 
"rzystać na nie takiege coby na szkodą ludu 
było. Zgromadzeniu prząwodaiczył Przewie- 
lebay ksiądz dziekan Philippi, który təż po 
przemówieniu p. barona Rsitzeastaina zapy- 
tał się licinie zebranych wyborców, czy się 
godzą na to, by mieć swym posłem p. baro- 
ua R., na co wszyscy potwierdzająco odpowie- 
dzieli, : 

W Rybniku odbyiv się wczorajszej nie- 
dzieli takież same zgromadzenie, na które řó- 
w nież przybył p. baron Rsitzenstsin, by i tam 
się zaprezentować i dać poznać ze swoich 
przekona . 

Mikulczyce.Przewielebny nasz proboszcz, 
ksiądz Cieślik, z wiosną r. b. ma zamiar roz- 
począć budowę nowego kościoła w Mizalczy= 
cach, a, że jak wiadomo dotąd, na doprowa- 
dzenie do skutku tak wielkiego dzieła, fnndu- 
szów odpowiednich niema; w Bogu więc tylko 
nadzieja, że raczy nstehuąć ludzi dobrej woli, 
którzy dbając o chwałę Bożą i zbawienie dusz 
nie poskąpią swego wdowiego grosza. i 

Dia tego też odzywam siędo was kochini 
współ-parafijanie żebyście ile kto może skła- 
dali i tym sposobem przyczyniali się do jak 
najptydszego powstania świątyni, któraj tak, 
bardzo wszyscy pragniemy, oto was prosi K.G, 

Poznań. — Ks. Arcypasterz zamianował. 
jak pisze Kucjer*. swymi wikarjuszami jene- 
ralnymi ioflsyałami Najprzew. kz. Biskupa dr 
Likowskiego na archidyeczzyą poznańską, a 
ks proboszcza Simona z Inowrocławia na archi- 
dyecezyą gnieźnieńską mianując ostatnieg» za- 
razem kanonikiem metropolitalnym Katedry 
gnieźnieńskiej, Kanonikami zaś Katedry pož- 
nańskiej mianowani zostali ks. Szambelan dr. 
Kazi-nierz Szołdrski i misyonanz apostolski 
ks. dr. Stanisław Kubowicz. 

Bartenstein. Wspaniały orszak pogrze- 
bowy postępował w Bartensienie w Prusach 
Wschodnich za trumną niejakiej panny Ləm- 
mer, która swą odwagą kilku ludziom życie 
uratowała, lecz swoje postradała, W domu 
jej ojca wybachł pożar. Wszyscy mieszkańcy 
uciekli z palącego się demu z wyjątkiam je- 
dnej kobiety, na poddaszu domu mieszkającej. 
Biedna nie mogła sobie dać rady z dziećmi. 
Wtely panna Ləmmer po palących się jaż 
schodach wbiegła do góry zabrała kobietę 
i troje dzieci i sprowadziła je na dół. Po. 
tem ponownie wbiegła na podwórze, by je- 
dnego chorobą złożonego chłopaka zabrać- 
Powiacając, potknęła się na zwęglonych po 
części schodach... w tem zawaliła się paląca 
podłoga i dziewicza bohaterka stała się pas- 
twą płumieni, 

Toruń  75-letnia rocznica kapłańst wa. 
Może nikt z Ozytelników pisze „Głaz. Tor.“, 
nie siyszał jeszcze o uroczystości tak rzadkiej, 
jaką jest 75-letni jubileusz kapłaństwa, którą 
obchodził w święto Matki Boskiej Grromnicz- 
nej (2 lutego) kapłan chełmińskiej dyecezyi 
ksiądz Jan Ruchniewicz, aż do roku 1869 
proboszcz w Barłożnie, a teraz znajdujący się 
w domu dla emerytowanych kapłanów w Za- 
martem. Czcigodny jubilat odebrał św. Sakra- 
ment kapłaństwa w uroczystość Matki Boskiej 
Gromn:cznej w r. 1817, a urodził się w r. 
1794. Już od śmierci ke. dziekana Neuman- 
na w Wąbrzeźnie w r. 1878, jest om naj. 
starszym kapłanem dyecezyi, liczy 98 lat, a 
obecma o 12 lat starszy od księdza wiekiem 
po nim następującego. Niechaj Bóg Wszech: 
taocny, który czcigodnemu jubilatowi pobłogo- 
siawił tuk dlugim wiekiem ostatnie jego lata 
pozwoli przeżyć szczęśliwie. 

— Chodzież. O -ropną śmiercią umarła 
ż ma robotnika Syllinga z Neufier(?). Przed 
kiłku tygodniami, kiedy to mieliśmy wielkie 
mrozy, udała się chorowita kobieta do miasta 
dla zakupienia sprawaaków. Wracając do do- 
mu, dostała kurczy i w takim stanie leżała 
w lesie po nad drogą kilka godzin podczas 
okropnago mrozu. W końcu udało się niesz- 
ozośli vej, której nog: aż do kolan i ręce skost- 
niały. dowle: się d» podwórza posiedzźoiela 


R 


Proppo, gdzie jéj dan»-s:hrouienie. Mąż]nia i pisania wskazówek dla dragich. Przy» 
dowiedziawszy się o n'eszczęściu żony, przybył | słowie mówi: „syty głodaemu nie wierzy.“ A 
po nią i zabrał ję za Bob; do doma, glzis|co w zupalnoś:i się sprawdziło nat pK, któ. 
ją polożzł do łóżza, a ponieważ nie miał pis każe robofnikowi, siążko „pracującama, 
niędzy na lekarza nasmaarował ją olejam :a-|wraz z zong i dwojgiem dzieci, zadowwlnić 
pionym w aptase. Mąż musiał caty dzień|sig porcją mięsa, nie wiąkszą, nad pół funta, 
pracować i dla tg» nie mógł się opiezować|i to raz tylko na tydz.eń? _ Mięsna potrawa, 
chorą żoną. Szostniałe członki, jak ręee, n»-|podłuz recepty p, K. przepisana dla robotni- 
gi i plecy zacząły się psuć powoli, jełen czło-| xa jeden raz w tygodniu, a w iane dni kar- 
ner odpadał pó drugiw, aż wreszcie nieszazę- | tofla i śledzie, to znów śled dia i kartofla, kasza, 
śliwa kobiet} po kilsotyda!towej ciężkiej ch»-|gcoca, i tak na premian. Według tej re- 
robie ubiegł:g» piątku umirła. Małżone:|ospty 1 te, acz jatswe potrawy, nie mają 
zuariój opowiałił ze tam w oczach o gier- jjes:c3s być używana w tatiəj ilos, aby sity 
pieniach Żony i skarżył sią że mu nikt ni>|pozrsepiły i duły możuość pracowani:, bo by 
cholał nie pamód,, chociaż si: starał o prz. | to zada mie prwiękazyło koszta uiezymania i 


niądze, za wtóre chciał sprowalnć lakar 
Robotnik Szyltinz staży u pssiedzicieta Bu- 
ssgo w Neui r, 

W Eu'brfeldzie toczył się procas przeciw 
rodaxtorowi pisna „Freie P.ess * p. Linx- 
weleirowi, oskarżonamu, że praytoczył getyzu! 
á pewnago pisma angielskiego, w którem sa- 
ra nazwana waryatem. Sąd re laktora uwolnił 
od winy i kosztów, a uzasadnienie wyroku jest 
nastąpujące: „W artykule tym jest ziaraza 
prawdy, że car nis ma spokoju od podlanyca 
swoich, zresztą wszystko inaa jes! nieprawdą. 
Atoli glównem zadanism sądu było: wybadzć 
jeżeli tym artykułem svowodowan? zaniepoko- 
jenie ludności, Prokurator powiniea był świad- 
kami dowieść, że czytelnicy istotnie byli zá- 
niepokojani. Artyku! wprawdzie zawiera cięź- 
ką obrazę przeciw panującamu w państwie 
sąsiednim, chociaż niezaprzyjaź nione; w tym 
jednakże przypadku sąd nie może wy.okować, 
kiedy carowi nie wpadło nawet ma myśl za- 
wezwać redaktora „Freie Presse“ za obrazę." 

Krakow. W zeszły piątek 12 lutego 
odbyły się w katudrza na Wawalu w grobie! 
królewskich dwie msze św. Jeda za duszę 
6. p. Stanisława Anugusia, jako w dzień jeg» 
śmierci, a druga za duszę 6. p. Tadeusza 
Kościuszki, jako w dzień jeg» urodzin, 

Krwawe zajście. Wieczorem dnia 10 
b. m. zdarzył się w Krakowie wypadək, któ- 
ty warto publicznie nspiętnować: Niejaki Arg 
podporucznik i adjutant z 56 puiku w Krak- 
wie konstytującago, przechodził pomiędzy 5 » 
6ąodziay wizczsaram uli:ą Śv. Grartrudy. W 
pobliżu doma Ne. 9, przechodził mimo niego 
fakiś nieznajomy człowiek, który pana Ary .- 
ua potrącił, Wella wieś! krzżących w m's 
ście miał nieznajomy potknąć się na chodniku 
nieoczyszczonym z lolu — tak, ż3 potrącenia, 
tego wojskowego było zupelnie niewinne i 
przypadkowe. P. Agran jeduak nie nam7śla- 
jąc się wiele—(a jak sam twierdzi — w prze- 
konaniu, że nisznajomy był pijany,) uderzył 
go w twarz a następnie dobywszy pałasza, 
ciął aizznajomago po szyji, czy taż po głowie. 
Nieznajomy ratował się uc' eczką, znacząc krwią 
drogą. Świadxami tego sporu bylo spore 
ludzi. Miądzy inuemi portier pobliskiego» 
hotelu, zapytał p. Agrana o powód tezo zaj- 
ścia, na co otrzymał odpowiedź; „Oa był pijany. 
Lez czył nawet, choćby to było i prawdę 
trzeba było zaraz dobywać broui na czlowieka 
nieprzytomnego? Mamy przekonanie, że eaer- 
giczne śledztwo, wdrożone w taj sorawis z2 
stony dyrekcyi policyi miejscowej wykryje bliż- 
tszeszczegóły krwawsgo zajścia. Z pewna ono 
zainteresuje sądowe władze wojskowe. 

Kety w Galicyi. d. 21 b.m, odbądzie się 
zabawa Straży ozhotnicz:j, na cəl dobroszya- 
ny; naktórą niniejszym znajomych się zaprasza. 

% Petersburga, W ostatnich dniach 
mrozy dochodziły tam do 30 stopni. Tak sil- 
nej zimy według zapewnień tamtejszych dzien- 
ników, nie było od lat 30. Po .arozach nasta- 
piłe odwilż. 

— Daeiganiki peteraburskie donoszą. ża w 
Petersburgu w ostatnich czasach objawiła się 
silna influancja u koni. Wielu przedsiębioczów 
dorożkarskich musi opądzać się połową swe- 
go inwentarza żywego, ponieważ druga poło- 
wa jest zupełnie nie zdolną do pracy. Wygad- 
ki padnięsia konia na influencję, liczą się do 
bardzo rzadkich, 


KORES PONDENCYA „GWIAZDY“. 


Ol jadnego 7 naszych prənuweratorów 
z Oarls-C>lonie otrzymaliśmy list nastąpują- 
cej treści: 

Szanowny Panie Radaktorże! 

Wyczytałem w jednem z pism tutejszych, 
że niejaki p. K., zbytnia troszcząc się o byt 
robotników, podaje wskazówki, któremi robo- 
tnicy kierować się mają przy żywieniu siebie 
wraz z rodzinami. Szkoda, i to bardzo wiel- 
ka szkod:, że ten pan wprzód nim zaczął 
ważyć na łuty i obliczać ilość krup wsypa” 


nych do garnka — nie wziąt kilofa do ręki, 


i porobiwszy nim cały dzień szczerze i uczci- 


używać mamy, by uie tax nagia my bieda: 
radatnicy z gładu nie pomarile. - Smutno sią 
radl na grcu, czytająz tikie poprostu kniny 
(biazny) z bieduych robotuikó 7, wypowiedzia- 
ae publicznie przeż teg», który żyje nośród 
nich íi z nich, i który świadkiem |:ai sam tal 
nędzy i niedoli jaka ciśuie biedny:h rabatni- 
ków, którzy z powoda i tak już nizsich płac 
muszą egdziannie odmawiać sobis rzeczy naj 
potrzebniejszych i zadowałaiać się nieraz naj- 
mniej posilasmi potrawami!.. Z czezo sig 
sią wyrzdzają choroby. a niejeden, mniej sii- 
nego ducha, poddawszy się raz rozpaczy, rzuca 
się w odm3t występzów. Radzić komuś nie 
jeść, jest to 4% samo. coby radzić, żeby się 
życia poz>awił dobrowolnie, gdyż człowisk 
ciężko pracujący, a choćby niwet i „wierzę, 
potrzebuja silnie się odżywiać, a czyż -ledź 
i kartofle są potrawą posilną? Nie będę ds- 
lezim od prawdy, jeśli będę sądził, że p. K. 
praegisujący tak mądrą receptę, sam w wiel- 
xi piątek nawet bodajby poprzestał na takiej 
tylk» potrawie Przeczytawszy takie mądre 
rady i wskazówki p. K, postanowiłem pierw 
nim wypowiem zdanie o tychże radach i wska- 
zówkach, posauąć u siebia oszezędność do 
granic najmużliwszich i oto eo się okazało: 

Jestem w warunkuch takich, jak owe rady 
o»lewalą, mam żon i dwoje dzieci, «te zjest 
osób 4; na życie nasze w ciągu miesiąca wyszło: 

Mati ną chleb ido potraw za 23 m. 30 fen. 
miąs> 18 m, słonina 6 m., cukier 3 m. 30 f., 
kawa L m, 80 f, cygorya 40f, kartofle 10 m. 
50 fan., krupy 2 m, 50 fen., groch 3 m., sól 
50 f., nafta 60 fen., mydło 90f., mleko 1 m. 
50 fəa., przyprawy 30 fen. — razem 70 ma- 
rak 10 fenygów. Nie licząc ani kwatery. ni 
taż opału, powyższa suma przewyższa mój za» 
robez o 20 biisko marek. 

Z tego si pokazuje, że pan ten nie miał 
żadnego wyobrażenia o tem do czego się wziąt 
i radziibym mu, zeby lepiej pilnował swoich 
dzisósx w sstole, aby ina wszezepiać dobre 
i religijna zasady, a nie mięszał się do na- 
sayon robotniczych interesów. 
__Stały i wierny abonent „Grwiazdy* J. M. 


wyrównywałoby zarobkom, ala tylzo tyle, 


W sprawie teatrów amatorskich. 
Wisdom: Czytelnikom nas :ym, ża jeszcze i. 
ostatoimi czasy W różageh miejsco gościach 
Grówago S zląsk,a jax to niedawno miato miejsza 
aGhiwietch, a nastzpuie w Ridzioatowig, urzę» 
dnicy antowi, burmistre i lantraci, nie chaisli 
pozwalać na odegranie teufrów am utorskich w 
ęzytu polskim otóż di; smieaiły się rzesey 
— gdyż mwyroki:w sylłu wytszego administra- 
cjnego w Berlinie, linlraci 1 amtowt mają 
tylko wtanczas prawo zakazać teatr amatorski, 
gdyby wprost policga była przekonała, że przy 
odegraniu teg) tattru wyniknia jaki burda, 
garzas ktirąby spokój i bazpi  zeńscwo publicz: 
na zagrożone zostało, inaczej ie. Należy tylka 
przy proźbie wysłanej do  nlicyi o pozwo- 
lerie padać prze. zap'zysię : eg» tlómacza 
nizmieęxiego tsstuki tsatralasj, która ma być 
orzedztawioaą oraz sta, imion i nazwiska 
osóhmających grać tą sztnkę. Ten sam sąd za- 
wyrakował take, że opłati, czyli wstępne, 
która widzowie składają za bilety, a przeciw 
ko czemu policja występowała — nazywając 
to procederem — nie jest żadnem procederem, 
bo tylko jednorazowam urządzeniem teatra na 


z | oznaczony, powiększej części dobroczynny cel, 


dla teg» więc i ten powód, którym się dotąd 
guasami policyja zastawiała upada. 
Wyroki ta wiże na które odtąd w dany a razie 
powoływać się bądzie można, dają swobodę 
działania pod tym względem i mamy nadzieje, 
że teraz jeż nie będzie żadych przeszkód w 
wystawianiu taatrów polsko——amatorskich. 

Rio de Jansiry W Brazylii znów rowo- 
lucya, bunty i niepokoje W prowinzyi Św. 
Kitarzyny rzucono juź gubruatora z urzędu. 
Liczba rawolucyonistów ma być» gromaą.Prze- 
ciwko buatowczyków chciano wysłać wojsko, 
która podobno niechsiało woale przeciwko 
nim wa'czyć. 

Również iw prowincyi Sao Paolo wybuchła 


wie nie zasiadł do jedzenia, a drugiemu nie |rewolucya, która już teraz przybrała zastra- 


kazał notować, ils wtedy zje sam — a po 


takiej dopiero próbie zabrać się do rachowa- 


szające rozmiary. Rewolucyoniści opanowali 
jaż całą prowincyą. Połączenia teiegraiiczne 


zostały zupelnie popsuta, tak że komunikacys 
ta.egrafizzni stuła mię niamżliwą. 


—  Poasłow:s zesatrum w parłamansia 
cofnęli vmiąsex o śniesżenie banieyi Jəzuitów. 
Ońwiade sais takie złożył przywódcą czatrum 
hr. Bulastcam. O;faląz e waoska uzasądaia 
stronnictwo cantram tom ż3 kanzlər: R :eszy 
wyrażate oświadzzył, iż wiąd oraski na t3 
nigdy się nie zgodzi, Ozntrum stiwi ponownie 
təsa wniosak wtedy, kiedy będzie uważało 
aa stósowne. 
ZOZ OOOO Z OOO a 
Sprostowanie. 

W zes:łym numerze „Grwiazły* w korespon- 
dznogi z N. Piskar, na 3:ciej stronie w drus 
gim famie w 4-tym wierszu 04 dolu, zamiast 


więcej pomagują* — miało być: „wiece“ 
pomigają; 2 6 wierszy wyżej — zamast 
„uarody* — ma być „narady“, 
$ 
Rozmaitości. 


— „Ratował, się, jak mógł. s r 
„Umierający żyd odwrócił sią i rzezł do swo* 
jej żony: f 

— Ryike! idź „włóż n: siebie ładną jodwa» 
bna snknia, załóż w uszy brylantowe kolczyki, 
weź sznur pereł na szyje, uczesz gię ładnie i 
aa włosy zatknij diamentowe s:pilki i wsadź 
towe na ręcz złote bransolety. 

— Po co to wszystko ? jak ty mofesz my- 
śleć teraz o takich rzeczach, i kiedy jesteś 
śmiertelnie chory ?... , 

— Idź i zrób tak, jak ja ci każg, a potem 
przyjdź do mnie — ja tak chcę!.., 
Posłuszna, żona spełniła wolę chorego męża i 
wróciła niebawem, wystrojona w jedwabną su- 
kaie, w brylantowe kolczyki, w perły, djamen- 
szpilki i złote bransolety. 

— Poco t. cata komedya? rzekła zbliżając 
się do lóżka chorego męża.,. 

— To nie komadra! Usiądź ta blisko 
przy mnie — tak h.. 

— (Co ty chcesz ?., 

— Ja nie nie chve. . Tylko, widzisz ju się 
boję, że gdy będę umieraj, to może przyjdzie 
djabeł — a jas on cię zobaczy tak wystro- 
Jouą, to z pewnością mu się podobasz — om 
ma:e da pokój i weźmie się do ciebie, a ty: 
mądra kobieta —- ty sobie już z djabłem po- 
radzisz.. Sivoj |. 


Między przyjaciółmi: 
— Słuchaj, mój kochany— pa co ty nosisz 
coraz insze okulacy? 
«— To pomniejszające, i powiększające. 


= Arto po.co?. - Í 
— Powiększające dbobiadu-— pomniejsza- 


NADESŁANO, - 
Cioreby. pęcherza. 


„ Qierpienia pęcherza są bardzo rozpowszech- 
ntons, połączone z wielkimi boleściami dla 
czławieka a powodują zaaczne'rozargnieniat 
tak cisłssne jat i duchowe. Ta cie"pienia 
są barizo Uusiążliwe, a częstokroć bywają 
ozniczone jaka niawyltersalne. Tymczasem 
największe bołaści pjeherza muszą ustępować 
przy użyciu Wava3ra Safa O ue, jak o tem 
przekonuia w liście swym O. G: Laux, pry- 
watny człowiek z Aanaberg z Saksonii: „Jak- 
kolwiek ja jeszcze mało o podobaych środ- 
kach trzymała a, i<tóra tu i owdzie w pismach 
zale sana bywały, to ie laarowoż dziś ze skut- 
ku Warqsrz © fo Cue całkiem inaa mam 
wyobrażanie, Przez pó! roku bawiam cier- 
piałem zaacznie na rżalęcie przy odchodzie 
uryny, a według zdania lekarza na kamień 
pacherzowy. Wszystkie środki . domowe, o 
które w tych przypadkach wcale nie brakuje, 


| były daremaes Sim nawes mój lekarz, któ- 


rego później zaciągaąłem rady, przysbiecał 
mi źądąaa po noe przy pomocy. drezdeńskich 
profesorów. W tam chwyciłem siź środka 
Warnera Saf» Oure, o pstrz, pa dziesięć -ty- 
godniowym używaniu tego lekarstwa, moje 
cierpienig, cairiau znikiy. , 

Z chlog» więc SArcń, najaezod Boru, a na- 
stłodie firmie: Warnera Safe Cure wyraęam 
moją gorse podziękę. O niechaj bądzie ten 
środek, wielu podobnie cierpiącym tym samym 
naieńczony skutkiem, 

Warnesa Safe Cure jest do dostania po 4 
marki ża fliszką w apteksch: jak i w Kräġu- 
zelmarki-Apotheka ~ Wrocłasin (Breslau 
Hiutzrmu:xt 4 i w Kagel-Asotheke Leipzig 
(Lipsk). 

Varsohsilt vou Safe Cure. 

20,0 viszinisznes W olfsfusskraut, 15,0 Biel 
ieberkriut digivire m:n mit 1000,0 dest, Was- 
3', 8 Tage lang. colira uał drmpfe ab bis 
375,0, löss darin 0,5 amsrikanisches Gaul- 
sheria Ekstrakt und 2,5 salpeteysaures Kali, 
setze 80,0. Weiugeist uad 40,0 Gliceriue zu 
ual filtrire, In duakle n Glas aufzubawahrea 


CA 


sprzedaję kapelusze dia pań i dzieci, kapoty., sznie, pióra, kwiaty. koronki, gazy, Macy, 


LJ 
sa 


po bardzo tanich cenach. 


BYTOM. ulica Dworcowa 26. 


Nakiadem Herdera we Fryburgu (w Badenii) 
i Wiedniu I Wolzeile 33, wyszło vo dopi:ro i sy we 
wszystkich księgarniach do nabycia: 
Schuster, Dr. I, Dzieje święte w krótioś i opowie. 
dziane. Przekład z niemieckiego. Z aprobaty Najprze- 
wielebniejszych Księcia Kardyaynał» Biskupa Krakowskiego 
i Księdza Biskupa Chełmiń kiego. Z 46 obr zka i w tekście. 
Dla oddziału niższego szkół ludowych. Wydanie szóste 
przerobione. 12°. (88 str.) Cena 30 fen. — 18 cut W.A; 
opr. 35 fen. — 21 cent. W. A. 

Nininjsze wydanie „Dziejów świętych“ jest przerobione 
tylko co do formy; treść bowiem uznają wszyscy j+ko kla- 
syczną w swoim rodzaju. Zeby rvaś i przekład do możliwej 
doskonałości doprowadzić, podjął się pewien 6*i.tły i doświad- 
czony kapłan, gruntowny znawca języka polskiego, nadać tej 
książeczce postać i jak najlepiej zustósswaną nie tylko do 
ducha jężyka, ale i do rozwoju umys'onego i narodowych od- 
rębności małych czytelników polskich. 

Jeśli więc już dawniejsze wydnis tak dobrego w szko- 
łach i rodzinach polskich doznawały przyjęcia, to tem bar- 
dziej miłe im będzie wydanie obecne, w nową zupełnie, a 
czysto polską sukienkę przybrane. 


i» CENE s > eie ae m ae, do G, m MA A aa 4. 
o Wyszła z drukunakładem „Gwiazdy: ` 
Książka do Nabozeństwa 


dla osób z słabym wzrokiem i w wieku 
pod tytn'em: 


„Chwała Panu nad pany” 


Książka ta zawiera bitym drukiam 70t strony na 
papierze pięknym białym i z drukiem ślicznym, no yui b 
a tak wielkim, że najsłabszy wzrok bez oknlarów wy-f 
godnie go czytać może, A. mieści w sobie nabożeństwo, $ 
modlitwy, hymny i pieśni najpotrzebniejsze na r k czły, f 
tak codzienne, jak i na niedziele i na śe yta ur czyste, Ý 
% Zawiera-także i Mszę świętą żałobny, or wielke oka 

$ 


9 liogności jak rocznicę śmierci, imieaiu lab urud in, sło- 

g) wem. jest to książka dla wszystkich, j:ko też i la 
górników i hutników 

j kusztuje tylko bez oprawy w broszurze 1 M 25 fn,a 

oprawna w silne płótno, z czerwony u brzegiem 2 M.50£ 


Wydawnietwo „Gwiazdy f 
w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen O:-S.), 


ulica Dworcowa (Bahnhofstrasse) Nro. 26 


Sb 4 4 eb 
PAUL GOLISGH, ,zegarmstr, 
m poleca swój - ielki skład 
SEA złotych i srebrnych zegarków 
Red męzkich i damskich. 
(5) Regalatory, stojące i do konsoli zcgary, 
” ~ skrzypki z muzyką, z najlepszych tabryk, 
złote, srebrne, prima korale, granaty, 
amethyst i tiirkisy do stroju damskiego, 
teroskopy, pantaskopy i lunety teatralne. 


Primą-ratenowsk.e okuiarcy. 
zetelna usługa! _ Najniższe ceny! Rzetelna usługa! 


Do Drukarni „GWIAZDY“ 


potrzebny jest zecer, 
który by się taki ; znał na maszynie. 


A 


Verdingung! 

Das Aufhauen der auf dem hiesigen Hiittenwerke 
fallenden stumpfen Feilen soll für das Betrielsjahr vom 
1. April 1892 bis 31. März 1893 im Wege des Min- 
destgebotes vergeben werden. 

Refńectanten wollen ihre Gebote versiegelt und 
mit der Auffschrift 

„Gebot auf das Aufheuen von Feilen“ 
portofrei bis 


Montag, den 15. Februar d. J., Mittags 12 Uhr, 


an das unterzeichnete Hiittenamt einreichen. 
Die besonderen Bedingungen sind während der 


KOWITA 


Z powodu zwimięcia in 


Kto więc potrzebujc. niech korzysta z tanie 


= — z m. 


o 


VPR 


s 


ZAK UBĘPESIK. 


VERDINGUNG! 


Diei Lieferung des in dem Zeitraum vom 1. April 
1892 bs 31. Maerz 1893 für das Koenigliche Hütten- 
amt zu Gleiwitz erforderlichen Drackformulare soll im 
Wege der Submission vergeben werden. Die Liefe- 
rungsbelingungene sind in der Matevialien Verwaltung 
des unterzeichnetn Hiittenamts einzusehcn, auch wer- 
den dieselben auf portrfreie Auftrage gegen Erstattung 
von 1Mark Copialien abschriftl ch m'tgetheilt werden, 


Lieferungsłustige wollen ihre Offerten mit der 


Bezeichnung 


„Gebot auf Lieferung von Druckformularen“ 
vers:hen portofrei bis - 


D'enstag, den 23. Februar ds. JS, 
Mittags 12 Uhr, 


an das unterzeichnete Hüttenamt einr ichen, an wcichem 
Tage Nachmittags 4 Uhr die Oeffuung der Oiferten in 
Gegenwart dęr etwa erschienenen Beter ha hiesigen 
Amtslocale erfolgen wird. 

Gleiwitz, den 9 Februw 1892. 


Kónigliches Hüttenamt: 


” WERDINGUNG! 


Die Lieferung des in dem Zeitraum vom 1. April 
d. Js, bis 31. März 1893 auf dem hiesigen Werke 


erforderlichen Bedarfs an Schreibm :teralien so}! unter j$ 


den während den Amtsstunden iu unserer Regisiratur 
ausliegenden Bedingungen vergeben werden. 


Lieferuzgslustige wollen die versiegelten nur mit js 


der Aufschrift 


„Gebot auf Lieferung von Schreibmaterialien für dus 
Betriebsjahr 1592/93 * 
versehenen Gebote bis 


mone den 22. Februar or. 
ittags 12 Uhr, 


an uns cinzusenden. 


Der ungefähre Bedsrf ist Gros:-Conceptpapier ca. 
1, Ries a 1000 Bogen: 


Gross-Kauzleipapier ca. *, Ries a 1000 B>gen. 
Kleine Conceptrapier „ 12 


mom n " 
Kleine Kanzlei ,„ Aod E 43 5 sx 
Briefpapier P LE Ą 4 
Graue Actendeckei „ 200 Bogen. 
Blaue = ZU 5 


Graues Packpapier 2 Ries a 1000 Bogen. 


kd 
Bestes weisses Löschpapier `, 


n n kal n 
Rothes Siegellack każ nA W 5 
Packlack g 2 U 
Oblaten n o ” 


GLEIWITCZ., den 9. Februar 1892. 


Königliches Hüttenamt. 


POSIADEOSC 


(w mieście) 


Dienststunden im Amtslocale der Materialien-Verwaltung |w której od wielu lat znajduje się kuźaia, warsztat dla ki- 


eiazusehen. 
Gileiwitz, den 3. Februar 1892. 


KKónigliches Hiittenamt. 


łodzieja i piekarnia z dostitniemi pomisszkaniami, jest do 
sprzedania przy wpłaceniu 3000 M. albo też i do wynajęcia. 
Bliższych wiadomości udzieli Ekspedycya „Opiekuna Kato- 
lickiego* w Gliwicach. ! 


WEB” Słaranna praca tr NE 
Zakład fortograliczny 
Ņ s7 8 
Silbergleit/a 
! w Gliwicach 
Ulica dvorsa ke'ei żelazne 
w domu p. Burek, pol: 
się Szasnownej Publico ści. 
PE Niskie ceuv. g 
Od Nowego Roku 
otverzyłam w Nowej D woci: 
rzy Zibrzu sklep wiktuałów 
obrarów, i zwierci:deł, który 
szanowrej Public ności pole 
"am 
Franciszka Swoboda, 
Tamże można także z«p'sy. 
wać i „Gwiszdęś, 


Nawe gęsi pierze 


WPrAZ Z WSL LSŁKIC pii- 
ehem ws}? za zal ezko 
jednakże nis mźej 10 funtów 


po 1.50. grubsze gysie piór: | p 


po 60 fentęć 
Gusiuw Łusiig 
Berlin Prinzenstr. 43 


a a a O 2 TY 
@ Szanownej Publiczno-43 
© ści tutejszej i okolicznej 3 

polecam mój doborowy gą 


æ Skład wina 4 
od najtańszego do naj 
droższęj a kora ize 
telna usługa. 

Emil Aufrecht. ® 
Gliwice, Ul.tarnowie aNr.15.$? 
słabość męzką 


J 
skutki szczególniej tajnych ; 
grzechów młodości, oraz in- $ 
M nych nadużyć niszczących $ 
Š zdrowie, jak pewno i trwale 3 
k usunąć, pouc a jedynie w li- 
canytbe wydaniach rozp w H 
szechn ona już Isiążka ilu 
To Ann ; 


6 Dr. Retaw’a ; 
chronawłasnaE 


5 Cena wydania pskiego: 
k i Marha p 
| (a: wydania uiemiakiego:$ 
? 3 Marki. M 
Tysiące znalazło w niej oba 
M jaśnienie swych cierpień, Me: 
W za użyciem kuracy! w książcejć 
g tej zaleconej, zupełną swą silo 
męzką. Za nadesłaniem frankog 
należytości, otrzyma swą kiąż-jf 
$ xę w kopercie franko przez 
Magazyn Wydawnictwa R: 
F. Bierey w Lipsku (Verl:gs- 
Magazin Leipzig, Nenmarkt. 
Nr 34.) 


Ciągnienie 30-go 
Lutego 1392 
Kupno wszędzie prawn | 

j dozwolone 
Losy miasta 
Barletta 


! 


2 Miliony, 1 Mbon 
„00000, 400000. 200000] 2 
100000, 50000, £t: ete f, 
Wpłata ni cy los 5 m.] Z 
— 30 fan. za porto i za-|-ć 
iiczką. listy wygranych 
franko i darma. 

W.W Zimmerman: 
Konst nz. 
"R n 


Tylko 

obrotnym osobom: 
bez różnicy jakiego są zawodu, 
nastręeza się sposibnóść w ła- 
twy sposób tygodniowo 100 do 
150 mar'k zarobić Oferty 
przesłać nalsży pod cyfrą R, E. 
111 do Rudolfa Mosse Berlin 


Tylko wygrane pieniażne 


"| mnie 


"zg R 
iiy f inane Wa wwaai 


potrzebny jest 
do drukarni ` 
„GWIAZDY. 


Mam wielki skłać ' 
S WwW NAg 


węgierskiego, reńs.iego itj 
b słego i czerworego tyikd 
prawego po najtańszych 
cenach, które polecam pr 
trzy ach Ślubu, chrztu itp.d!a 
drowych i chorych, 

F. Rodewakl, 


e Gliwicach przy „Germaniij 


Towarz. akcyjne jazi 
DATOWGGN 


(Zi Aa ,parowcem poc,tu 
“yu wprost 


matena Taag 


v kierunku —-Ntett n Przerke 
Tanie ccay pizawo owe. Naj 
jzły psrowcowej wprost po” 
między Prusami a Pełu. Ame 
ryką. Biiższych wiadomości u 
duels: A Piskorcz, Wielkie 
Strzelce (Gross-Strehlitz). 


Wodna 
puchlina 


ma, choroby nerkowe 1 za- 
tluszczenia mogą być ule: 


f|czone i chorzy znaleść pomoc 
A| podiug, przez lekarzy wypro* 


kowsnej metody. 
Friedrich payer. Münster i W 
prozaika nna ŻE piana 


Dwoch 


towarzyszy 


i dwóch uczni 
mogą się zarez żyłosić u mić 
sttza stolarskieg> w lipinach 
| Stosza. 

NAK è Sa R a RY ng T a R y WA 

WEB" Niech się każdy 
przekona, Że u 

wszelki towar kelo- 

uialuy, jak to: 

kawa, cukier, 

zawsze świeży w najłenszyc] 

gatunkach i po najtańszyc| 

cenach. 

Je Rodewszlii 


w Gliwicach. 


Będę pisywał skargi 
inne podania na Lipinacł 
w oberży p. Schotta prz. 
targowisku, co piątek i so 
botę i upraszam o łaska 
we poparcie. 

Richard Pohl. 


pisarz ludowy. 


Redaktör 1 nakładea St. Ozeraiejewski, — w drukarai „Głwiazdy* (St. Oaerniewskieg ) w Bytomiu G-Szl., ulica De>rcowaj anahofstr.) Nr. 26, dom p. Kiehr v 


